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Prasa pod prasą. 


Lwów, 9. grudnia. 

Jedna z "dziedzin, w której pięknym sło- 
wom przeczą mniej piekne czyny, — to stosu- 
nęk władz naszych do prasy. Odzwierciedla 
gię on w coraz liczniejszych ograniczeniach. 
<tórym towarzyszą ` PP [0) „peti em 
zrozumieniu doniosłości iego tak pot tężnego 
Czy nnika społecznego”, lioni e nznania i 
obietnice, które nie spelni ają się nigdy. Wy- 
twarza się stan nie do zniesienia, położenie te- 
go rodzaju, że najofiarriejsze wysilki przyczy 
nić się mogą jedynie do ugruntowania zasady: 
„rec Hercules contra plures“ 

Nie idzie tu wyłącznie o popieranie mora 
ne. Szumnie od czasu do czasu urządzane „kon 
erencye prasowe“ uspokoją w zupełności $u- 
mienia sfer oficyalny ch, a prasa skazana na 
własne źródła informacyjne, da sobie wkońcu 
jakoś radę. O jedno tylko poprosi: aby oszczę- 
dzono sobie poe wymówek w rodzaju: nie- 
dyskrecya, popsucie jakiegoś urzędowego in- 
teresu itd. Z chwilą bowiem, kiedy się wejdzie 
pod znak — my sobie, a wy sobie, — nieporo- 
zumienia takie są konieczne i nie do uniknięcia. 

Ważniejsza jest strona techniczna tych u- 
trudnień, idących z góry. Papieru krajowego 
jest mało i jest on horendalnie drogi. Ale im- 
port z zagranicy uniemożliwia się przez wvgó 
rowane do niesłychanych rozmiarów cła. Ta- 
ryja pocztowa chętnie odbija sobie swe deficy 
ty na prasie. Taryfa telefoniczna i telegraficz- 
na czyni z podstawy istnienia prasy — Z o- 

wy ch nici. wiążących ją ze światem — przed- 
miot zbytku. PAT ceni się na wagę złota i dro 
żeje w sposób. jakiego nie powstydziłaby się 
równie wysoko ceniąca swe produkty, a po- 
"miatająca .„mareczkami“ krupiarka lwowska. 
P. minister Michalski. nie mogąc dzięki entu- 
avazmowi Sejmu dla swych planów podnieść 
dochodów. pragnie ograniczyć rozchody. Za- 
miar chwalebny, Tylko początek — jak się 

zdaję -— mocno nicfortunny, Ofiarą oszczędro 
ści. paść mają w pierwszym rzędzie pensye... 

urzędnicze i wołhe bilety kolejowe — dla pra- 
sy. Nie wiemy, ile p. Minister oszczędzi w ten 
sposób węgła. Może i ilość pociągów uda mu 
się dzięki temu zredukować. Boć każdy, kto 


(Ciąg dalszy pm str. gęziei.) 
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„polskie muszą być 


prowadzone 
. z największą ostrożnością, 


Taką opinię wyraził Calonder. 


Katowice, 9. grudnia. 

(AW) „Velksstimme* donosi, że Rada Am; 
'basadorów wyraziła Calonderowi życzenie a- 
by starał się 
ce podkomisji na GQ. Śląsku. Calonder odpo- 
Iw tej sprawie, zwraca jednak uwagę na ko- 
Inieczność przeprowadzenia układów polsko- | 
niemieckich z największą dokładnością | ostro- 
,żmością. Ustalenie granicy i przygotowanie do 
traktatu winny być jego zdaniem ukończone 


<<" « aw 


ANGLICY WYKUPUJA KOPALNIE ŚLĄSKIE. 
y Paryż, 9. grudnia. 
(AW.) „Temps“ podaje wiadomość za „Lok. 


jak najrychlej przeprowadzić pra, 
lsyi połsko-niemieckiej nie odbyło się przed 15. 
wiedział, że rozumie i uznaje życzenia Rady stycznia. Przyłącza się do tego Żżyczenła ze 


|przedłużania pobytu wojsk sojuszniczych na 


terenach plebiscytowych. Stwierdza, że za- 
|równo ze strony niemieckiej jak i polskiej wy- 
rażono życzenie by posiedzenie płenarne komi 


względu na to, że sprawy, które będą roezpa- 
|trywane wymagają głębokiego i metodyczne- 


igo zbadania. Należy delegacyi połskiej pozo- 
istawić czas, by Weszła w kontakt z ludnością 
lw tej części G. Śląska, która została przyzna- 
av tym Samym czasie aby nie zaszła potrzeba ina Polsce 


+ 04. DI” mewa 


Anz.“ o stworzeniu konsorcyum amgiefskiego ce~. 
tem zakupu 62 kopalń i fabryk na Górnym Śląsku, 
przeważnie własności hr. Dontersmarcia. 


Utwarzen.e nadzwyczajnego kamisarystu dia repatryacyji. 


Warszawa, 8. grudnia. 
4PAT.) Rada ministrów na posiedzeniu z dnia 
8 bm. postanowiła utworzyć nadzwyczajny komi- 


saryat do spraw 1epatryacyi Na stanowisko nad- 
zwyczajnego komisarza powołany został p. Wł. 
Grabski. 


PRZYGOTOWANIE DO WYBORÓW WILEŃSK. 
Wilno, 9. grudnia. 

(AW.) Na konferencyi gener. komisarza wy- 
borczego z przedstawicielami władz bezpieczeń- 
stwa ustalono sprawy następujące: 

1) Zabezpieczenie całkowitego 
stwa organom wyborczym; 

2) zapewnienie swobodnej i niczem miekrępo- 
wanej agitacyi przedwyborczej; 

3) niewywieranie nacisku na ludność w sen- 
sie uczestniozemia względnie powstrzymywania 
się od wyborów; 

4) wzmocnienie nadzoru nad żywiołami, 
które przez gwałtowne wystąpienia mogłyby 
przeszkodzić normalnemu biegowi wyborów. 
Komisarz generalny pragnie aby w dniu wy- 


bezpieczeń 


SYONIŚCI O GALICY! WSCHODNIEJ. 
Wiedeń, 8. grudnia. 
(AW.) Tutejsza syonistyczna „Morgenztg.“ 
donosi z Paryża, jakoby sprawą] wschodniej Ma- 
łopolski miała słę zająć w styczniu 1922 r. mie Ra- 
da ambasadorów jak dotychczas donoszono, lecz 
Rada Najwyższa 


WIELKI WEZYR ZAMORDOWANY. 
Rzym, 8. zrudnia. 
(AW.) W sobotę wieczór zamordowany tt 
stał wystrzaiem z rewołweru na jednei z bocz- 
na ulic b. wielki wezyr turecki Said-Halfi-Pasza. 


borów przy komisyach odbudowy utworzona dachowe, Ro kit A poleca po 


„Straż: obywatelska“. 


została 
| 


cenach fabrycznych 2283 
ADOLE EHRGIEN, Harfewnia szkła ponaówza 


Sm. 3 


Ca 
—ma 


łeździł kolejami, musiał spostrzedz, że przepeł | 
nione były one właśnie — redaktorami. 

Przykładów takich możnaby wymienć 
«więcej. Wszystkie razem tworzą proces. Któ-; 
ry nazywa się popularnie rzucaniem kłód pod 
mogi. Czasem jednak przybiera on formę ła- 
kiejs systematycznej, celowej kampanii przeciw 
prasie. Nie czyni się niczego, aby zadanie jej 
ułatwić, sili się natomiast mózgi nad pomysła- 
mi, któreby nie tylko rozwój jej, ale wprost 
istnienie utrudniały „do granic uniemożliwienia. 

Nazwaliśmy tę kampanię celową, boć tru 
dno przypuścić, aby siery tak peważne działa 
ły nieBowaźnie, czyli bez celu. Jakiż to cel 
mógłby być? Zapewne charakteru ściśle pol- 
skiego, bo za granicą o niszczeniu prasy nie 
mie wiadomo. Nawet Rosya sowiecka zdoby- 
wa się na odjęcie od ust głodującym, aby wspe 
wódz prasę własną, lub posłać zasiłek obcej. 
Wszędzie nie tyiko słyszy się o pomocy dla 
prasy, ale i widz! się, że pomoc ta istnicje na 
prawdę, że prasie czyni się wszelkie możłiwe 
udogodnienia i ułatwienia, dba o jej rozwój i 
wyznacza takie miejsce, jakie się jej w społe- 
czeństwie myślącem i zajmującem się sprawa- 
mi publicznemi należy. 

Jest więc niszczenie prasy Sspecyalnością 
„wyłącznie polską. Ale to jeszcze celu nie wy- 
jaśnia. Mógiby on być tylko jeden. Prasa, ów 
emynnik kontrolujący. o stw oczach i uszach, 
kałaśliwy i bezwzględny — jest rzeczą — krót 
ko — niewygodną. A więc trzeba ją unicest- 
wić. Grobowa, a błoga cisza, która wówczas 
pastanie, będzie kojną nagrodą za trud, ponie- 
siony przy uśmiercaniu przeciwnika. 

Nie trzeba udowadniać, jak beznadziejny 
byłby taki „cel“. Wszak cisza, któraby nasta- 
ła po zabiciu prasy, byłaby i Śmiercią dla sa- 
mego „zwycięzcy*. Wszak nawet i dawna Au 
strya, górująca swą głupotą nad wszelkimi 
współczesnymi jej kretynizmami, nie myślała 
ani przez chwilę o zdławieniu prasy, choć np. 
-prasa polska nie szła jej zbytnio na rękę. 

Dłatego lepiej jest przypuścić, że podob- 
nie bezbożnego celu nasze władze mie mają. 
Że wogóle — nie mają żadnego celu. Postępują 
tyiko swą tradycyjną drogą beztroski i nieza- 
stanawiania się nad przyszłością, Jakaś tam 
ena z prasą czy bez prasy będzie. 

A może i to przypuszczenie lepiej odwe- 
lać. Lepiej przypuścić, że wszystko jest do- 
brze, choćby dobrze nie było. Będzie to zaś 
przedewszystkiem bezpieczniej. Bo przeciw 
podobnym złośliwym przypuszczeniom zbunto 
wać się może jeszcze jedna instytucya, umila- 
jaca i ułatwiająca życie prasie, — czujna i nie- 
ubłazana w swych wvrokach cenzura. 


Przegląd prasy. 


Kto „parceluje* Polskę a kto broni jej granic? 
— Obrońcy Gallcyi wschodniej. — Anarchia 
nędzy i anarchia bogactwa. 

Lwów, 9. grudnia. 

Doskonale oświetła „Kuryer Poranny“ w œ- 
tej seryl artykułów, o których już wspominaliśmy 
na lamach naszego pisma „maksymalistyczny” pro 
gram sarodowoi demokracyń, pregram, który w 
wiele traktatów, podpisywanych przez przewód- 
ców partyi strasznie maleje, tak że staje się wrcsz- 
cie programem „wstydliwaj skrommości* w mig- 
dzynarodowych staraniach o stabilizacyę polskich 
granie. 

Nie mie potrafiłoby zedrzeć skuteczniej maski 
obłudy z oblicza współczesnych „Rejtanów”, niż 
owe suche litery traktatów. 

Nic nie wykaże dosadniej całej nicości fraze- 
sów, rzucamych w „Obronie“ granic wschodnich. 

„Oióż — pisze „Kuryer Poranny“ — 

działalność p. St. Grabskiego we Lwowie pod- 

czas okupacyi rosyjskiej w Galicyi Wschod- 
niej, była dalszym cige em tej polityki, która 
udaremniała potem Krmiteicwi Paryskiemu 
jasne pestawiemie granc wsciiounich na kon- 
fercucyi Buryskiej, nusknela usta Paderew- 
skiomu w chwili wrzwania p. Juliusza Cam- 
bona 12 kwietnia 1919 r. i omal, że mie skło- 
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do podpisania potwornego projektu] Oto jakie wnioski wycłąra „Nowa Reforma“ 


N. 6169. 


traktatu o Galicys Wschodnią z dnia 21 lsto- | zajść wiedeńskich: 


pada 1919 r., podpisania, któremu przeszko- 

Gziła zbiorowa dymisya ministrów, i idący w 

ślad za nią upadek Paderewskiego, jako sze- 

fa rządu!” 

„Ta polityka skłoniła pp. Paderewskiego 
i Dmowskiego do podpisania w St-Germain 
10 września 1919 roku traktatu z Austryą, 
przekazującego władzę nad Galicyą nie Pol- 
sce, ale Japonii, Anglii, Francyi i Włochom“, 
Nie komiec na tem. 

Dania 18 Xpea 1920 r. p. Władysław Qrab- 
Ski-zjawia słę w Spaa, a p. Paderewski otrzy- 
muje godność nelnomocnika Polski przy Lidzę 
Narodów i Radzie Ambasadorów. W wiki 
Fraineuse pedpisije p. Wł. Grabski imieniem 
Polski wzamian za obietnice mserwencyi dy- 
płernatycznej ze strony Amglii zobowiązanie 
wydania „natychmiast* Wiłna Litwie Kowień- 
skiej i zaaprobowania przez Polskę wszyst- 
kich dęcyzyi, jakie Rada Najwyższa powęź- 
mie w sprawię Księstwa Cieszyńskiego, Gdań 
ska i Galicyi Wschodniej“. 

Jak wygladala isterwencya angielska pamię- 
tamry wszyacy doskonale, jak również to, że tę 
„wydatną pomoc“ okupiliśmy ustanowieniem Ra- 
dy portowej w Gdańsgu (wbrew postanowieniom 
traktatu wersalskiego) oraz zrzeczeniem się plebi 
scytu i arbitrałewm w kwestyi cieszyńskiej. Naj- 
cieeawszą jest jednak treść tralctatu, jaki 10. 
sierpnia 1920 Rada Najwyższe, w myśl zobowią- 
zania p. Grabskiego, przedłożyła p. Paderewskie- 
mu də podpisania. 

„Traktat elaca granicy czeske-polską w 
Cieszyńskiem wedug aktu p. Paderewskiego 
z dnia 28 lipca i wydziela z Polski Qalicyę 
Wschodnią, przeprowadzając granicę na 
wschód ed miast, Halicz, Lutewiska, Chyrów, 
Dehromh, Przemyśl, Laszki, Lubaczów, 
Belzec. Wykazuje to  specyalna, do 
Traktatu dołączona mapa, odpowiadająca 
wiernie tej mapie, jaką co do granic Polski 
podaje dziele amerykańskich delegatów Kon- 
ferencyi Pokojowej. Przy ustalaniu granic 
Ozechosłowacyi Traktat postanawia, że Ha- 

| licz ma być „pumktem wspólnym trzech gra- 
mic: Polki Czechostowąeyi i Galicyi Wscho- 

dwiej" (1H) Przy ustalaniu granic Rumunii u- 

stanawia rówmież granice tylko pomiędzy Pu- 

muria a „Galicyą Wschodni“ jako odrębnem 
państwem. Traktat podpisali formalnie I już 
prawomocnie: imieniem Franci p. Millerand, 
oraz pelnomocmicy wielkich mocarstw tudzież 
Republiki Czechosłowackiej i królestwa Ru- 
mmuni. Ten traktat jest "w rękach p. Benesza 
jako fakt nabytego i obowiązującego czeskie- 
go prawa od piętnastu miesięcy i najnowszy 
traktat polsko-czeski żadnej do niego nlo wpro 
wadza korektury. iPunktacye tego traktatu 

podos? posel polski w Paryżu Zamoyski. P. 

Paderewski już miał wykalęgrafować swole 

nazwisko pod tym niesiychanym traktatem. 

I znowu — jak w grudniu 1919, tylko „fatalmy 

zbieg okolłezmości" | „intryga Belwederu" u- 

darermiły potworne dzieło"... 

Traktat ten, dzięki bohaterstwu żołnierza pol- 
skiego, stał się prawem dła Czech mie stawszy się 
nim dia Polski. W ten sposób, Galicya Wschodnia 
ocalona przez Roje, przez Iwaszkiewicza, ocaloną 
przez Pałka w Paryżu w grudniu 1919 r. i w Ży- 
temierzu w Kkwieimiu 1920 r. (umowa z Petlurą) 
ocaloną raz jeszcze została przez. Witosa i Da- 
szyńskiego. 

„pontfumo milczenia p. Paderewskiege na Kou- 

„ferencya Paryskiej, pomimo depeszy z marca 

1919 do zeneralą Rozwadowskiego, pomimo 

ułożenia traktatu 21 listopada 1919, pomimo 

traktatu w St. Germain, pomimo beneszowega 
prawa nabytego w Sevres!" 

Te fakta powinny wystarczyć  mnajzagorzal- 
szym nawet zwolennikom „linii Dmowskiego". 

Ciekawe uwagi pommieszcza „Nowa Reforma“ 
na temat ostatnich rozruchów wiedeńskich, będą- 
cych groźnem memęnto dla łudzi, znających pro- 
letaryat wiedeński, wśród któreco niema prawie 
analfabetów, który modelowany w doskonałej 
szkole ludowej, okazywał się zwykle tak spokoj- 
min, dyscyblinowanyni i iatwym do kierowania. | 
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„Kontrastów sporecznych nie wolno po- 
tęgować bezmyślnie w nieskończoność. Nje- 
szczęściem współczesnej burżuazyi jest to, że 
do głosu w jej własnem łonie przyszły żywio- 
ły nowe, barbarzyńskie i zupełnie niekulitywo- 
wane, zhane powszechnie pod mianem paska- 
rzy i nowych bogaczy, którzy nie posiadają 
zmysłu umiarkowania, którzy dorwawszy się 
pelnych mis, żeruią zbyt żywiołowo, żarłocz- 
mie i demonstracyjnie. Podobnie w zakresie 
dyscyplinowanej psychiki przedwojennego 
proletaryatu miejskiego czynnikiem rozkładu 
i anarchii jest wykolejony żywiołowo i psy- 
chicznie były żołmierz, tak czynnikiem rozkła- 
dającym psychikę burżuazyt, niszczącym jej 
dotychczasową zdolność rządzenia jest 
paskarz i mowy bogacz. Jest to mianowicie 
produkt tego samego zezwierzęcenia, jalie na' 
przeciwarym biegumie widzimy w tych wybu- 
chach popędów niszczycielskich. Tyłko gdy 
jeden, pasożytujące na pewnym ustroju spole- 
czrym, żeruje tylko i niejako spokołnie meto- 
dycznie spożywa, to ten drugi, występułący 
jako niszczyciel, mie czułąc za sobą ochrony 
ustroju społeczmego, który wydaje mu stę wro 
głm, stara się wykonać proces spożycia jak 
najprędzej, w tempie ostatecznie przyśpieszo- 
mem, przez niszczenie”, 

Koniecznem jest więc by zrozumłano po- 
wszechmie, że te nienormalne objawy życia spo- 
łecznego doby współczesnej : 
„są kolizyą dwóch anarchn — amarchn nędzy 
i anarchii bogactwa. W wiedeńskim Bristolu 
jednej tylko bogatej damie zrabowano biżute- 
ryi za — dwa miliony korom... Są to kumula- 
cye, które najlepiej dowodzą patologicznego 
stanu obecnego społeczeństwa europejskiego 
Kolizye tych dwóch anarchii, powtarzałąc się 
coraz częściej i z siłą coraz większą, muszą 
ostatecznie zniszczyć podstawy cywilizacył i 
kultury, z których jesteśmy tak dumni i o któ- 
rych złudnie sądzimy, jakoby opierały się na 
granitowych i nłewzruszonych podstawach“. 

„Jedynym sposohem zapobieganła tym 
kolizyom jest wzmacnianie i rozwijanie żywio 
łów środkowych, ograniczenie i usuwanie 
krańcowości nędzy i madyniaru, W tym kie- 
runku muszą iść wysiłki wszystkich, którzy 
rozumieją śmiertelne niebezpieczeństwo, kry- 
jące się w obecnych stosunkach społecznych 
Europy i którzy pragną niebezpieczństwe to 
zażegnać". 


» 


Z życia młodz:eży. 


„Ubinam estis ?“ 


Fata morgana „Czytelni Akademickief", =» 

Co robią koledzy wydziału teologicznego? — 

Biblicteka w opałach, — Zawiedzione nadzie- 
je kolegów wydziału teologicznego. 


Lwów, 9. grudnia. 


Życie akademickie na terenie uniwersyteckim 
staje sę coraz bardziej zagadkowe. Co wczoraj 
było całkiem możliwe, dziś nie jest możliwem — 
co ieszcze wczoraj było niemożliwością, dziś już 
jest możliwe. 

Taką zaś właśnie rzeczą zdawałoby się zgo- 
la niemożliwą, to boikot obecnej „Czytelni Aka- 
demickiej" przez... kolegów fakultetu teolozicz- 
nego! 

Niejednego bowiem z biorących ostatnim! 
czasy udział czynny w Życiu uniwersyteckiej 
młedzieży, musłał uderzyć fakt dziwny i nieprany 
dopodobny mapozór, a jednak — jak najprawe 
dziwszy w swej smutnej rzeczywistości. Oto ko- 
ledzy wydziału teologicznego postanowili najwi 
doczniej w Świecie bojkotować stale i wytrwale... 
„Czytelnię”, przez zwykłe wstrzymywanie się og 
udziału we wszelkich najbardziej nawet narodo- 
wych imprezach, urządzanych na terenie tejże. 

Lecz na mity Bóg! cóżby się stać msułof 
czemu należy przypisać zajęcie tak zdecydua- 
nie opozycyjnego stanowiska przez kolegów wye 
działu Teologii, 
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I czemuż to nie bylo ich „tiumnie” witać na | kims masonami, ba nawet ze „Ziednoczeniem” do "nia się. czyli konieczność uczęszczania ha Wy- 


„Czytelnianej” inauguracyi? —- czemuż nie bylo 
ich na czczonywa z calg gorliwością przez wydział 
„Czytelni“ iuż 3-go grudnia... świętym nikołaju? 
— tw teatrze.. gdy urzędzała „Czytebia* ob- 
chód ku czci Naczelnika Państwa? — gdzież byl 
wreszcie, tdy sain ksiądz kanonik Dziędzielewicz 
pouczające e mezliczonych rodzajach niebezpie- 
czeństw nam grożących, tak zaimująco ©  „łu- 
uziach wschodu“ prawił i czuwać „całej“ młodzie- 
ży nakazywał?! 

Nie znane nam są drogi. któremi w tym czą- 
sie chadzali nasi kołedzy wydzialu teologicznego, 
konstatuijenty tylko, że w żaden scspb dopatrzyć 
się nie można ich współpracy na terenie „Czytel- 
ni“, jakkolwiek słyszeliśmy dobrze, iż pożaądalą 
wi gorąco czynnego udzialu w życiu 
ckiem. 

A szkoda — mieliśmy bowiem już raz do- 
wód. że koledzy wydziaiu teologicznego potrafią 
życiu akademickiemu poświęcić drogi swój czas 
nawet aż do odz. 2-giei w nocy! 

Gdyby to jednak nie było tylko ten jeden 
raz... bo — wszak jest komisya biblioteczna, jest 
| przedewszystkiem kolega bibliotekarz, który 
sam obarczony szczytną posadą w pewnej redak- 
cyi, daremnie rozbija się od dnia objęcia swego 
bibliotekarstwa za chętnymi do pracy w bibliote- 
s „Czytelni“. 

Czyżby tedy tak koledzy wydziału teologicz 
nego nie mogli byli choćby po dwóch w codzien- 
_ nej zmianie prowadzić gorliwie pracę — najodpo- 
wiedniejszą dla siebie — wśród książek! Zapew- 
nić zaś możemy, że błogosławiłyby ich za tak 
wubożne dzieło przyszłe pokolenia akademickie. 

Nacóż jednak zda się zachęcać kolegów wy- 
działu teologicznego do współpracy zZ „Czytel- 
nia“?! - 

Wszak nie można żądać, by Żywii zaufanie 
do Wydziału, wśród którego me znaiđuje się ani 
jeden ich przedstawiciel! By popierali kołegów, 
którzy fakkołwiek wybrani większością głosów, 
zupełnie nie uwzględniają interesów tych, którzy 
ich wybrali! 

Bo czyż wśród tylu delegatów na złazd mło- 
dzieży w Wilnie nie powinien był się znajdować 
chociażby przynaimniei jeden kolega z Teologii? 


Tymczasem wydział „Czytelni“ wdawszy się | 


w kompromisy, ich pomija, a równocześmie z ja- 
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Z TEATRU. 
„Krag interesów*, maskarada w 3 aktach, 


napisał jacinto Bonaventa, przekład T. 
Trzeińskiego. 
k Lwów, 9. grudnia. 

Kostyum tej sztuki należy jeno do ubiegłych 
utuleci — lecz prawda tkwiąca w niei jest nie- 
przemijająca. 

Auter przesunął wskazówki na tarczy czasu 
— może także diatego, by widz zzozumiał, iż nie 
ma potrzeby ani wynosić się ponad wiek, w któ- 
rym żyje ani w pogardzie mieć przeszłość. 

Albowiem zawsze jednako... słaby i złośliwy, 
podstępny i enigmatyczny jest człowiek. 

Rzecz więc może stę dziać nie tylko „gdzie- 
bądź” -— jak podaje autor — ale i „zawsze“. 

Gościniec życia, na pozór dla wszystkich, — 
jednak wygodnie kroczyć nim nogą tylko nielicz- 
ni. Bonavente usiłuje dowieść, że istnicją dwa ty- 
py zwyciezców życia, ci, którzy mozołem zdoby- 


akademi- | 


| Wilna jechać się wybiera. 

| Żal tedy -— który żywią koledzy wydziału 
| teologicznego do te; obecnej „Czytelni” zupełnie 
| iest usprawiedliwiony 

| A. B. B. 
| 
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Zmiany w ustroju wskutek przeprowadzenia 
justawy z r. 1920. — Autonomia finansowa, —- 
'Sprawa mianowaia profesorów. — Zniesienie 
„wolności „nieuczenia się“. Každy absolwent 


"Politechniki jest inżynierem. — Nowe wydzia-. 


ty. — Kwalifikacye kandydatów ma profeso- 
rów. 


Lwów, 9. grudnia. 
| 


iPolitechniki, która była już przedmiotem oży-, 


m 


(wionych obrad jednego z tygodniowych ze- 
brań Poł. Tow. Politechrnicznego, weszła po- 
wtórnie na porządek dzienny odbytego wczo 
raj zgromadzenia Towarzystwa. Tym razem 


jomawiano nowy ustrój Politechniki i warunki | 


jej przysziego rozwoju. 
| Obszerny referat wygłosił prof. Hauswald 
(który przedstawił zmiany, jakie wprowadzą w 
ustroju Politechniki ustawa z r. 1920 o szko- 
łach akademickich. powzięta na podstawie opi 
nii wyrażonych przez najwyższe szkoły i spe- 
cyalnie zwołaną ankietę. Na mocy tej ustawy 
uzyskały najwyższe uczelnie zgodnie z swojem 
żądaniem autonomię finansową. Co do milano- 
("wania profesorów nie uzyskano autonomt, 
której domagało się grono profesorów Poli- 
techniki lwowskiej. gdyż większość szkół o- 
świadczyła się za zatrzymaniem mianowania 
profesorów przez rząd. Ministerstwo jednak 
nie może narzucić kandydata bez woli Rady 
wydziałowej i zebrania ogólnego profesorów. 
Najwyższe uczelnie mają w swym zakresie 
dwie władze, senat i Radę wydziału, Politech 
nika lwowska jedyna podobno w całem pañ- 
stwie oprócz tvch 2 władz grono profesorów, 
jako.swą najwyższą instancyę. 

Wśród zaprowadzonych przez ustawę 
'zmian ważne jest zniesienie wolności nieucze- 
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„~~ ale i oórkę bogatego Poliszynela ba! sprawie- 

dliwość samą, która goniąc ich napróżno, kapitu- 
ue, sprytem pozyskana. 

Nad sz.uką unosi się mad:y uśmiech autora. 
który choć zna wnętrza dusz-ludzkich — nie roz- 
dziera szat — i nie pisze tragedyi Z nieprawdzi- 
wego wzięte zdarzenie — jakże jednak jest praw- 
dziwe! 

Odbiegajacy daleko od rzeczy „„sztułkami” 

i się wabiacych, przeniknięty oryginalną pogodą, 
lziawił się „Krąg interesów" w repertuarze nasze- 
go teatru jak miespodziewane, niezwykłe ziawi- 
sko. Niema tu prawie żadnej akcyi -—— jednak u- 
waga przykuta jest, porwana od pierw szych 
słów. Na modię starowłoskich komedyi zrobiony, 
błyska ten „Krag“ dowcipem, ostrzem satyry, 
która jednak uśmiecha sie —— poprzez swe cięcia. 
A napisana jest ta maskarada świetnie, Od boha- 
tera, Kryspina począwszy, poprzez Donnę Sirenę, 
| poliszynela i Arlekina — na chłopakach kuchen- 
nych skończywszy, wszystko to żyje, tchnie 
| prawdą! 
Z bud dawnego. wędrownego teatru się wy- 


| (mg) Sprawa potrzeb i dzisiejszego stanu: 


żę” 


waja wszystką jego wygodę, oraz ci, kkórzy fig- | 
lem psotnym, a sprytnym zabierają zdebycz tam- |ioczywszy Staje te wesołe bractwo „przed nami, 
tych. Należy tyiho wcigenąć ich w krąg intere- jiak ongó w swaje Kolomtiny i Arlekina przybra- 
sów, w ów czarędziejski kręg, gdzie każdy wi- |tte. Pierrot zmienia się nastepnie w Kryspina, słu 
dzi swój zysk. Bo sercem, dobrecią, wzrusze- | gusa wiernego i spryfmege, który znów krewnych 
niem, Słe wex prawdy niczego nie dojdziesz, ri- posiada u Pauta. Moliere'a. Podobnie też jak eni 
koge nie przekona, — przeciwnie! A najgorzej | W wielu utworach niepornuszajaąc erotyki — umiał 
pbcidzie się z tobą sprawiedliwość — dlatego | Ponavenie zaczepić swą myśl o sprawy ludzkie 
wlaśnie, że jej szukasz. Ona jest tu poto, by prze- | równie zawiłe, równie doniosłe, i równie... wie- 
stawiać słowa i przecinki, w gotowych już wy-| CZne. 


Fokach. Oryginalny utwór znalazł równie oryginalnych 
Tak tlumaczy Kryspin, swemu towarzyszowi| u nas wykonawców i tło. Choć aktorowi, przy- 
„— Leander zowie się on drugi złoczyńca — mą-| wykłemu do dramatu realistycznego trudna było 


drość życia. Olodan | bez gisueczy -— dzięki Kry | znależć przefie Gy tonu, do ruchu groteskowe- 
spinowi = zdobywaj me trlko gospowę i kWlo ge, jednak trudność tę wokemamo — a PolsaTekiE 


kłady i składania w przepisanym czasie egza- 
minów, jako warunek przyjęcia na następny 
Tok studyów. Innowacya ta spotkała się z ży- 
| WEI uznaniem nie tylka profesorów, ale i mło 
|dzieży. Zaprowadzono też wiele zmian w U- 
|Strojni wydziałów | ich podziale na oddziały i 
igrupy. Nazwę wydziału inżynierskiego znie- 
[niono na „komunikacyjny“ gdyż obecuie absol 
'went każdego wydzialų Politechniki po złoże- 
niu 2 egzaminów, otrzymuje tytuł inżyniera. 
Obowiązujace poprzednia egzaininy zamienio- 
no na ogólny i dyplorzowy. 

Politechnika lwowska liczy dziś aż 7 wy- 
„działów, gdyż utworzono kilka nowych jak 
rolmiczo-leśny, wojskowy i ogólny. Ustawa o- 
imawia także kwestye kwalifikacvi naukowej 
|kardydatów na profesorów. którą zresztą zda 
'miem referenta rozstrzygnięto jednostronnie. O 


ikreślając wwłącznie kwalifikącyc teoretyczne 
bez uwzględnienia praktyki zawodowej. 

W dvskusyi przemawiali: prej, Bisanz, 
Iprof. Fiedler. prof. Skibiński, rektorn Huber. p. 
Kwiatkowski i referent. Nastepnie w ściślej- 
szem gronie członków komisyi wygłosił dr, 
Roman Witkiewicz referat o ekonomii ciepła. 
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Uchwały Rady miejskiej i Izby kanddowej., — 
Konterencya z czynałkami miarodajnymi. — 
Uchwały. 


Lwów, 9. grudnia 


(Stb) W swoim czasie tak twowska Radą 
miejska jak i Izba handlowa uchwality wnioski 
zmiierzjące do zaprowadzemia w szkołach hand!o- 
wych ewentulnie także w wydziałowych nauki ję: 
|zyków rosyjskiego i rumuńskiego. Wnioskodawca 
wyszedł z słusznego założenia, że jest rzeczą ko 
'nieczną przygotować pewną liczbę mówiącej ty 
|mi językami młodzieży, bo bez tego handel z 
Wschodem będzie utrudniony. 

W wykonaniu tych uchwał lzba handlowa | 
przemysłówa we Lwowie postanowiła w tej spia 
wie odbyć konferencyę z czynnikami miarodaj+ 
nymi. 
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, to należy tem silniej zaakcentować, iż aktorzy nasł 
choć wielu z nich jest już dziś filarami — jednak 
'są to filary młode." 

Na pierwszy płan wybił siłę grą swą Justan, 

| bardzo pomysłowy w geście i ruchliwy, choć 
mógłby jeszcze bardziej wypełniać swą osobą 
scenę, gdyż to wypływa z roli. To samo rzec 
'można o giosie, który choć posłusznie nagina się 
: dọ wszelkich odcieni — jednak mógłby jeszcze 
być bogatszy. 
Donna Sirena — która grala Transzo — była 
'stylowa do drobnego palca. Swietna aktorka — 
(umiała wydobyć wszystko z tej roli, — byłą 
| więc bogata, może nawet aż przebozała. 

Rzec to trzeba na chwalę reżyseryi Rasiń- 
| skiego iż w tym zespole — jak w dobrej orkie- 
| strze — wszyscy grali dobrze, wszyscy byli — 
|zgrani, co jeszcze jest ważniejsze. Widocznie — 
| dobrą wolą ogarnięci — pragnęli stworzyć ca~ 
| tość harmonijną, mie ociązając się choćby przed. 
małą rólką. A więc bardzo dobry Bystrzyński, 
| Czaki, Kalinowski, Tartakowicz, Zbrojewski, Bie- 
lecki, Sarnowski, Halski-Kowalski, z pań Wroń=- 
ska (dobra Sitwia), Dębicka, Sieniawska, Lorczyń 
| ska. 
| Niezmierna staranność wystawy, jaką teatr 
nasz dale sztukom, zostałą iuż kilkakrotnie node 
| kreśloma. To samo powiedwieć można o dekora- 
icyach istotnie bardzo pięknych i oryginalnych, 
| zwłaszcza do I i NI aktu „Krągu interesów”. 
| Sztuce towarzyszyć będzie z pewnością wiel 
| 
| 
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kie powodzenie i we Lwowie, gdyż objawem 
dużego talentu į niecodziennej sprawnoćci scenie 
cznej 

| Michalina Szwarców na, 
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Pierwsza konferencya odbyła się omegdal w 
sali Izby hkamdlowej. Zaga ją i przewodniczył 


„GAZETA WIECZORNA” 


Podczas tej uroczystości zgromadzeni ze- 
i brali pomiędzy sobą kilkanaście tysięcy mare! 


wnioskodawcą r. Chajes. Pierwszy zabral głos dy-|na nową budowę św tyn Pańsk ej. 


rektor szkoły handlowej Dr. K. Zagajewski. Mow- 
ca oświadczył się bezwarunkowo za wprowadze- 
niem obu tych języków a przynajmniej w począt- 
kach języka rosyjskiego w szkołach handlowych. 
Zwrócił on uwagę, że młodzież przybywająca do 
szkół handlowych, żadnym obcym językiem nie 
włada. Niemiecki ięzyk również powoli zamiera 
w szkołach. Mowca nie może sobie wyobrazić łak 
można będzie przystąpić do realizacyi planów 
związanych z ideą Targów Wschodnich, jeżeli nie 
wychowamy młodzieży handłowej władającej je- 
zyłkarni obcymi. To też z radością wita on micya- 
tywę Izby handlowej i jest za zwołaniem obszer- 
niejszej ankiety w tej sprawia 

Dyr. Majerski w obśzemym wywodzie przy- 
lacza się do zxławia pazedmowcy i przedstawia 
różne mozżłiwości wprowadzenia tych języków do 
szkół bandłowych i średmich, sprzeciwiając się 
wprowadzeniu ich do szkół wydziałowych. 

Pp. Dyr. Christe i Dr. Lilien również uważają 
jak nalrychtsjsze zreałzowanie tych planów nau- 
kowych za komiecnne. 

Wobec tege obecmi uchwalili prosić Izbę han- 
dowa, by w jak matán czasie zwołała arcie- 
tę i zaprosfa wa nią więłcsze grono fachowców i 
„reprezentantów sfer interesowanych. 

Sprawa ta, pierwszorzędnego znaczenia dla 
płanóry deepodarerych naszego miasta. zateczyć. 
powinna Szersze kręgi, tek, by już w jesieni naj- 
bliższej nauka obcych języków a w szczególności 
rosyjstiego i rumuńskiego reapocząć się mogla. 
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Budowa koli 
z Borysławia de Mrażnicy. 


Lwów, 9. grudniu. l 
(Stb.) Począwszy ©d daia 5—-7 grudnia br. 
włącznie odbyla się kommisya pelityczee sbchada- 
wa, celem ustalenia projektowanej kolei rrormal- 
'no-torowej z Borysławia do Mrażnicy. Długość 
tej linii kolejowej ma wynosić 47 km. W skład 
komisyi polityczno-obchodowej weszli: zastępca 
województwa lwowskiego — starostwo w Dro- 
hobyczu, dwaj delegaci z władzy górniczej w Kra 
kowie, delegat ministerstwa kolei, przedstawiciel 
'dyrekcyi kolei państw. we Lwowie, zastępcy in- | 
teresowanych gmin Borysławia, Tustanowic, Wo- | 
lanki i Mrażnicy, dalej zastępcy spółki akcyjnej 
„Polska Nafta“ i innych firm gateresowanych jak 
Fanto, Milano i Karpaty. 
W pierwszym dniu przeprowadzono nascznię 
projektowanego terem  Borysław-Mraźnica. W 
drugim dniu odbyło się w sali Związku techników 
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posiedzenie komisyi w sprawie wydenia oświad. PTZYZNANYCH redakcyom kilkunastu biletów ko' 


czeń i zakońrzono przesłuchaniem  interesowa 
nych stron. W ostatnim dniu było Fuafzowania 
oświadczenia komisyi w starostwie w Drohoby- 
aL : 

Przypuszcrać należy, że po zalatwienių nie-. 


Przy tej sposobności zaznaczyć należy, że 
miejsce przeznaczone na budowę kościoła i 
szkcły o obszarze dwu morgów, dzrował Magi- 
strat miasta Lwowa. Piac ten leży między gvi- 
ną Lewand'wką a wojskowym parkiem lot i- 
czym. P ócz tego darował lwow. magistrat mi- 
lon marek p. na budewę, 

Na budowę szkoły rada szkolna przyrzekła 
również udzielć milion Mk. 

Na razie postanowiono wybudować kośció- 
łek z drzewa. 


Bagatele. 


Recepcya za 63 milionów. — Jaka danina jesi 
panu Michalskiemu nażpotrzebniejszą. — Rada 
dła zakochanych. 


Lwów, 9. grudnia. 


Przyjęcie ministrów w Poznaniu koszto- 
wale 63 milionów marek tj. 21 milionów na o- 
sobę! 

Pewien Peznańczyk, dobry chłop, tylko 
wielki sarkasta, tak mi fe rzecz tłómaczył: 

— Musieliśray Warszawie pokazać, że 
gród Przemysława to pan całą gębą. Gdy w 
r. 1812 Napoleon wielki bawił w Poznaniu, to 
też nie był gedniej przyjmowany od tych war 
szawskich dygnitarzy. Wielka rewia wojsko- 
wa, gala na ratuszu, gala na zamku, ma dwor- 
cu, w teatrze, w województwie, gala na każ- 
dym kroku. Ministrawie chcieli się w naszych 
stosimkach rozpatrzeć, poinformować, ale nie 
przyszli do tego, bo ciągle muzyka im grala, 
musieli jeść, pić i siuchać teastów. Zna pan ke 
medyę „Dzieje sałenu'? Otóż tam posel ludo- 
wy Fiuta kicha na blu, a gospodarz, paskarz 
Wycier, każe muzyce w tusz uderzać, niby na 
zdrowie paru posłowi. Mniej więcej coś takle- 
go było i u nas, tylko naturalnie z dystynkcyą 
i aplormbem stołecznym. A czytał pan w jed- 


nym z dzienników poznańskich te dumą za-| 


prawioną uwagę, że Przybyszewski, któremu 


„Lwów w miejskim teatrze urzadził jubileusz. 


że ten sam Przybyszewski w Poznaniu by! tył 
ko pocztowym urzędnikiem? Tak, mój panie, 
Wielkopolska — to Bie w kij dmuchal. Przy- 
byszewski, Wycier. 63 milionów... Najlepsze 
zaś to. że Michalski nie może się temu opono- 
wać. Bo jak tu zabronić, abyśmy jego kole- 
gów gabinetowych nie gościli i nie ietowali? 
* a s 


Pan minister finansów należy! danine i na 
dziennikarstwa. Uczynił to w tej iormie. że z 


lejowych, wyda im tylko po 2. a resztę zatrzy 
ma na sanacye waluty polskiej. 

Pan minister mialby już zatem plaster, ale 
brak mu jeszcze maści. Na tę ostatnią sam się 
nie zdobędzie, lecz mógłby ją również uzy- 


` 


Nr. 6169 
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BRDZSŁANE, 


L. 954/21. 
a a 
Ogioszenie, 

Zarząd izra-li k j Gm ny wyznaniowej we 
Lwowie podaje po myśli $ 29. szautu G-iny 
wyznaniowej do wiedo „eści, ze Dr. Lewi Freund 
(przy ul. Nowy Świat 4.) misnowa:y został ra- 
binem dla kierunku ' cstępowego przy tut. Gmi- 
nie wyznaniowej i że tenze uprewnionym jesi 
do wszelkich funkcyi rabinackich, jak udzielanie 
ślubów i t. d. 

Kancelarya rabina Dra Lewieugo Freunda 
znajduje się w domu gminnym przy ul. Bern 
steina |. 12, Il. p. 

Dr. Jakób D'amand 
Komisarz r.ądovy 
4437 gminy wyzn. we Lwowie. 


FANTYKA KAWOZCY SZUNCZAYEK „SZBRETELZAT: 


RAP 
LUC itii 


Jozefa i Karola Towaraickich 
Wróblik szlach. 


przyjmuje zamówienia na dostawę pod zasiewy wiosenne 
superfosfatów knstnych pod gwarancyą, zawartości 
15-——160/0 i 18—19%0 kwasu fosfor. rozpusicz. w wodzie 
(Ps) Wobec ogra iczonej ilości surowca będą uwzglę- 
dnione ty ko wcześniejsze zamówienia, Zgłoszenia przyj: 

muje Zzrząci, Lwów, Senatorska 4. 7/8 


SEE TOA y 


HRONIKA.: 
REPERTUAR TEATRÓW: MIEJSKICH 
Teatr Wielki: 
W piątek, 9. grudnia, o godz. 7.30 „Kras . 
imteresów' Maskarada w 3 aktach Jacinta Bona 
venta. 


i W sobotę, 16. grudnia, o godz. 3 po pol 
„Dziady. sceny dramatyczne w 6 odsłonach, A, 
MMiekiowcza. 

W sakotę, 10. grudnia, o godz. 7.30 „One- 
gmn“, operą w 3 aktach P. Czaykowskiego (go- 
ścmny wystgp A. Popowa, artysty opery mo- 
skie wskiej). 

Teatr Maty. 
| W piątek, 9. grudnia, o godz. 7.30 „Ten trzeci”, 
komedya w 3 aktach, Sabadina Lopeza, 

teatr Nowości. 

W piatek, 9. grudnia, o godz. 7.30 „Ostati 
walc“, operetka w 3 aktach, Oskara Stramssa. 

Reneriusr Bagatell Jwowskie, 

Geścierne występy N. Burskiej, H. Ordonów« 
ny, H. Lerche, Staruszkiewicza, Windheimą 
Rentgena i inqyCch. 

1) Dział koncertowy. 

2) „Motel pod wielorybem*, rewia w 2 aktach 

Teatr lt.-art. „U!* — program od 5 grudnia. 
| Część koncertowa: Ardea, Noskowska, Saraczyń 
ska, Tańsica, Zamorska, Baleńscy, Bronowski, Be 
rański, Michałowski, Mirski, Wikliiski ìi- inni 
2) „Na postoju“, fantazya ułańska. 3) „Landru ue 
wolniony”, farsa. 


izrael, 


Lwów. 9. grudnia. 
($) Pogrzeb bip. dra Adolfa Korkisa. Tła 


których sporych kwestyi, będą mogły być z SKać od dziennikarzy, ubierając każdemu po my publiczności bez różnicy wyznań i stron- 


wiosna r. 1922 podjęte roboty przedwstępne dla 
zrealizowania tego projektu, o ile interesowane 
strony przyczynią się finansowym wkładem do 
tego przedsiębiorstwa. 

Wykonarie projekt budowy przewiduje się 
ua okres dwuletni. 

Jako koncesyonarynsz występuje muchltwa 
spółka „Polska Nafta“, | 
| 


t 


Nowa placówka: 


(Poświęcenie. — Hojry dar Magis‘r. lwowsk. 
Budowa kościoła i szk ły. 
Lewandówka, 9. grudnia. 


Wczoraj o godz. 5. 'o południu odbyło się ; 
na Lewandó vce peświęcenie miejca przezna zo- | 


parę uncyi mózgu, bo podóbno w dziennikar- 
skim mózgu jest najwięcej zdrowego rozumu. 
Tylko tą substancya nie należy potem butów 


jsmarować, co w ministerstwie skarbu zdaje się 


niekiedy przy trafiać. 


Jeśli jaa kobieta będzie mi się opierać, to 
ją zarżnę, pokraję, spalę — i w ten sposób 
ziednam sobie jej miłość i uwielbienie. * 

Dowód: 

Spotyka mnie na ulicy pewna dama lwow 
ska. a wskazując na poblizki szyld sklepowy, 
mówi: 

-— Ten człowiek. gdyby mia! małą omył- 
kę druku. byłby mojem bożyszczem! 

-- pandau? A to jak? 

— Gdyby zamiast Landau 


LJ 


nazywał się 


nego na budowę parafialneso kościoła i szkoły. || an dru. 


Do licznie zebranych mieszkańców Lewandówki 
| gości przemówił krótko dotychczas. proboszcz 
tamtejszy «s. Jan Fokryw"a. Następni: w asy- 
ste: cy ks. prałata Sigmunta. prob. parafii ko- 
ścioła św. Elżbiety i ks. dra Palucha dokonał 


poświęcenia. 


Pożarowski. 


cą 
sied 


nictw politycznych zebrały się wczoraj przed 
południem przed domem żałoby, by oddać os 
statnią usługę nagle zmarłemy sekretarzowi ` 
lzby handiowej błp. drowi Adolfowi Korkiso- 
wi. Przybyli między immymi rabini Braude, 
Zifi, dr. Gutman i dr. Freund, członkowie izby 
z prez. p. Z. Baczewskim i wiceprez. Winia- 
rzem i M. Thomem na czele, wiceprez. miasta 
dr. Schleicher, pos. dr. Kolischer, dyrektorzy 
„banków pp. Singer. Schotz i Grabscheid, dy- 
rektorzy „Pezetu* r. Kolischer i r. Orzechow- 
ski, całe biuro Izby. Żyd. Klub mieszcz. z pre- 
zesem Ułamem i Chajesem na czele itd. W do- 
‚mu żałoby pożegnał zwłoki rabin Ziff, poczem 
kondukt poprzedzony "uczennicami warszta- 
tów rękodzielniczych, które niosły wieniec, ru 
szył na cmentarz janowski. Tutai w hali cere- 
Imonialnej odprawili modły żałobne rab. dr 
Freund i kontor Schein, poczem pożegnali zwł 
ki: rab. dr. Gutman, imnieniem Izby wicepre2, 
|Winiarz. imieniem egzekutywy syonis. dr. 
Reich, imieniem Lwow. Tow. kupców p. Eisen 
stein, rabin Schmelkes z Przemyśla imieniem 
lokalnego Komit. syonis. dr. Leser a wkońca 


Mr. 6159 


„Bagatela“ 


ul. Rejtana Í. 3 
w p'ątek i codziennie występy gościnne 


12) Kiso LEW., Dziś w piątek dnia 


ratalne ji 


F 


RÓL PARYŻA 


Apa, 


emna a aa 


Sensacyjny dramat. 
— W roli głównej: & 
Z powodu koncertu tylko do godz. 7°30 7;7 


„QAZETA_WIĘCZORNA* 


9-go grudnia r. b. i w dni następne 
(I. część James Brown). Jack Tom, 
dramat w 5-ciu aktach. 7582 


BRIN RITER 


ZŁOWIESZCZA PEŁNIA 


DZIWNE PRZYGODY KADZTA ARIASA, zaakon. 


imieniem Stow. Opieka pani dr. Klaftenowa, 
poczem trumnę złożono na wieczny spoćczy- 
nek. 

„Kooperatywa kapitalu 1 pracy”. Prele- 
kcyę o zag dnieniu tem z inicyatywy akud:mi- 
ck ej młodz eży Narodowej wygłosi dr. Stani- 
sław Bieńkowski dzś o 7'45 wieczerem w sa'i 
XIV na II piętrze starego gmachu uniwersytetu 
C-l. Mikołaja). Dla młodzieży akademickiej oraz 
gości wprowadzonych wstęp wolny. 

Z Polsk. Tow. prawn. Dziś o 7 w. odbędzie 
się odczyt p. ur. A. Wer.szczyńskiego p. t.: 
„O samorząd i: wo ewódzkim”. 

Wiadomości artystyczne. Jak się dowia- 
dujemy koncertować będzie 10. grudnia w 
Przemyślu znana śpiewaczka operowa Irena 
Horszowska. W programie Boheme. arya z 
Cyrulika Sewilskiego, Trawiaty oraz szereg 
pieśni. Koncert obudził wielkie zaintereso- 
wanie. 


Cukier dla podkarmienia pszczóf. Minister 
stwo R. i D. P, przeznaczyło dla podkarmienia 
pszczół biały cukier w cenie po 600 mp. za 1 
kilogram. Rozdziałem cukru zajmuje się lwow 
ski Związek Powiatowych Towarzystw 


pszczelniczych we Lwowie Kopernika l. 20.; 


Pszczelarze z powiatu lwowskiego otrzymają 
cukier wprost ze Związku. zaś pszczelarze z 
innych powiatów otrzymają cukier w Staro- 
stwach lub Towarzystwach pszczelniczych od 
nośnych powiatów. Pszczelarze chcący korzy 
stać z powyższego przydziału powinni zgło- 
sié się po odbiór tegoż w czasie jak najblie- 
szym. 
—«— 

Zarząd oddziału konnego Sokoła zawice 
damia, że.wpisy na naukę konnej jazdy dla pań 
í ranów odbywają sę codziennie w kancełaryi 
oddziału, ul. Cetnerowska. 4105 


= 

Sanatoryum im. Dłuskichdla chorób pier- 
siowych w Zskopanem, położone na Gubałówce, 
S km. od miasta. Otwarte cały rok. Urządzenia 
sanitarne pierwszorzędne. Staranna opiske le- 
karska. Ogrzewaniz centralne; światło elektryczne. 
Kuchnia wvkwintna. Zgłoszenia do Zarządu. 3969 


sensacyjny film fanta- 


styczny w 4-ch aktach, 
komedya w 3 akt. Od dziś w kinie CHIMERA. 799 
| EE PZ 


KOMUNIKAT. 


L. M. 105.267/921. 
I. 


Podwyżka opłat mytniczych. 


Na podsiawie rezporządzenia Ministerstwa 
spraw w.wnęirznych i Skarbu z 6. grudnia 1921. 
L. Dz. S. M. 5615, pebierać będzie Gmina mia- 
sta Lwowa począwszy od 10. grudnia 1921 pod- 
wyższone opłaty myta drogowego i rogatkowzego 
z,odnie z uchwałami Ra y miejskiej z dnia 27. 
października i 3. listopada 1921. 

4140 Józef Neumana mp. 


> 
Lwów, 7. grudnia 1921. 


Z NIEOFiC. GIEŁDY PRZEDPOŁUDNIOWEJ. 
Lwów, 9. grudnia. 

Wczoraj przez dzień cały i dziś rano tenden- 
cya lrwiejmo-zniżkowa, ceny często się zmie- 
niały o 30—50 pumktów. Obrót z powodu Świąt 
słaby. 
| Dołry amerykańskie 3350—3375, jedynki i 
| dwðiki 3270132980, dełary kanadyjskie 2900— 
| 2920, jedynki i dwójki 28002820, marki niemie- 
ckie 17—17*20, setkł 16—1620, drobne 15'50— 
15'60, leje 23'50-—23'80, drobne 22—2250, korony 
czeskie 39—409, drobne 38—38'20, austryackie ty- 
siączki 1300—1900, setki 120—170, 50 kor. 50—65, 
120 kor. 12—16, 10 kər. 12—15, jedynki i dwójki 
00, ruble pisciosetki 2'10—2'90, setki 2'(20—5'50, 
25 rub. 2——Z2'65, 18 rub. 1'20—1'75, reszta drobnych 
1-—1'60, dumeskie tys. 35—45, 250 rub. 25—32, 
karbowańce 2.80—3.20, krywyry 6—9, franki fran- 
ceuskłe 230—340, fimty steri. 13500—14000, franki 
szwajcarskie 600—660. 

Złote: 20 kor. 12400—12500, 20 frank. 12000— 
12200, 20 mark. 12600—12700, funty stert. 12000— 
12200, 10 rublówki 1540015500, dolary 3280— 
3300. 
Srebre: koreny austr. 170—175, floreny 430— 
450, ruble 720—750, dolary amer. 2750—32780, po- 
łówki i ćwiartki 2550—2600, dolary kanad. 2300— 
2350, drobne 2200—2220, leje 145—150. 


A O O Z R ERN 


a z AC AO Z W R RZ 


Jak Landru był broniony? 


Świetna elokwencya i dramatyczne glesty obrońcy Moro-Giafferi. — Oskarżenie żąda kary 
śmierci za zbrodulłe, których nie zna. — Nie wolno straszyć gilotyną. — Być niecbecnym, nie 


znaczy być nieżywym. — „Kości“ — cmentarz 


— waryat. — Przykłady błędnej ekspertyzy. 


— Widmo Landru. 


Paryż, w grudniu. 

Uisza oczekiwania, miłczenie pełne uwagi i 
aczy wszystkich zwrócone na wysoką postać w 
czarnej todże. Dwie białe dłonie wyciągają się ku 
trybunałowi i głos melodyjny i uwodzicielski wy- 
glasza słowa: 

— Słyszebiście Panowie oskarżenie, posluchaj- 
gie i obrony. 


Moro-Giafieri mówi. Mówi z zapałem, lecz 
także z umiarkowaniem. Oto z dłońmi wspartemi 
o baryerę wychyla się naprzód z uśmiechem i iro- 
mizuje rzekome „dowody“; te zmów z głową w 


tył odrzuconą z wyprężoną postawą staje się wy- 


mownym i tragicznym; rękawy togi powiewają, 
wlos się jeży i grzmiącym glosem rzuca przeciw- 
nóżowi najciędszy argumen. 


ALEKSANDRA FORTUNATE 


baletmistrza Opery Piotrogrodzkiej. 


4133 


Przez półtory godziny usiłował Świetny ten 
mowca z całym nakładem swej elokwemcyi i sily 
dowodowej wybijać wyłomy w solidnej konstruk- 
cyi mowy oskarżyciela. 

Oto obrońca apostrofuje oskarżyciela: 

— Pytam sią jaką jest właściwie teza oskar- 
żenia? Ten człowiek zabijał. Gdzie? Kiedy? Jak? 
Oskarżenie nie wie tego... Prokurator pubticzny 
Żąda od was, panowie przysięgli, abyście ukarali 
zbrodnie, których, jak sam przyzmaje, nie zma. 

Zwraca się teraz do oskarżonego: 

—dlLandru, jedenaście osób przewinęło się 
przez ręce pańskie, byłeś ich towarzyszem l żądą 
się, byś zdał z mich sprawę. Jeżeli odpowiesz pan 
otrzymasz absolucyę i nawet pan mecenas Lagas- 
se (gwałtowny obrońca p. Pascal) gotów uścisnąć 
dłoń pańską. Lecz jeżeń nie odpowiesz żądaniu, 
jak to pamm powiedział pan prokurator, losem pań- 
skim będzie Śmierć. (Poruszenie ma sali). 

Otóż prawo zakazuje panm, panie prokurato- 
rze mówić oskarżonemu, jak to pan uczynł: „Mów 
inaczej czeka cię gilotyna“. 

Jeżeli obedrze się akt oskarżenia z wszyst- 
kich dowolnych Kkonkkizyi pozostanie tylko szkie- 
let hypotez, a hypoteza morderstwa nie jest na- 
wet jedynie możliwa, można wyobrazić sobie in- 
ne, nie mniej prawdopodobne. 

Obrońca zapuszcza się w dziedzinę prawa 
cywibego i rozwija tezę prawną: „Być nieobec- 
rym, mie znaczy być nieżywym!'. 

Gdyby ktoś z krewnych osób zaginionych 
zgłosił się po te biedne pozostałe meble, proku- 
rator sprzeciwiłby się wydaniu ich, prawo bowiem 
nie uważa zaginiomych za nieżyjących. Cztery lata 
czekać muszą spadkobiercy, aby wejść w prowi- 
zoryczne posiadanie majątku zaginionego, a trzy- 
dzieści lat, aby stał on sie definitywnie ich wła- 
snością. 

Wobec tego prawa nie mają znaczenia twier- 
dzenia ckspertów o znalezieniu kości kuxdzłdch, 
tem bardziej, że nie opierają się na prawnej pod- 
stawie, albowiem znaleziono je dopiero przy po- 
wtórnem przeszukaniu wii, a między jednem a 
drugiem badaniem klucze od wali znajdowały się 
w ręku notorycznego waryata. Na uwagę zasługu 
je także fakt, że w pobliżu wiłli znajduje się cmen- 
tarz! Kości ludzicie — cmentarz —— waryat — Ze- 
stawienie tych trzech fakdów były zręcznem pod- 
sumięciem słuchaczowi prawdopodobieństwa od- 
ciążającege dla Landru. 

Zresztą — wywodził dalej obrońca pomyłki 
ekspertów są zbyt częste, by na nich można opie- 
rać wynmriar najwyższej kary. Obrońca przytacza 
dwa przykłady pomyłek sądowych, które były 
wynikiem błędnej ekspertyzy: 

Pierwszy w czasie wojny pod Verdum, gdy na 
podstawie orzeczenia lekarskiego rozstrzelano p- 
ficera francuskiego pod zarzutem samookalecze- 
nia, później zaś okazało się, że rana pochodziła od 
kuli niemieckiej, tak iż skutkiem błędnej eksper- 
tyzy bohater zginął z piętnem tchórzostwa. 

Drugi wypadek zdarzył się w roku 1509, gdy 
ma plażę w Saint Malo morze wyrzuciło maħ 
szkielet, w którym rzeczoznawcy poznali zwłok: 
aieletniej dziewczynki zgwałcoaej i zabite! no- 
żem, w kilka dni później zgłosił się mała':z Morst 
i oświadczył, że są to zwłoki jego zdechłej nalp- 
ki, którą wrzucił do morza. 

— A oto moja konkluzya, kończy obrońca: 
Jesteście panowie Francuzami i dobrymi obywa- 
telami. Przysięgliście, że spełnicie waszą nisyę. 
Prawo wam mówi: przed trzydziestu laty fakt 
zaginięcia nie jest dowodem Śmierci. Żądają od 
was głowy człowieka i wierni waszej przysiędze, 
odpowiecie: mie! W przeciwnym razie, gdyby 
zgłosiła się kiedyś chociażby jedna z zaginionych, 
stanie przed wami widmo Landru ze strasznym 
wyrzutem: „Ja, nie zamordowałem nikogo, lecz 
wy zabicie ma“ 


pica ryer rTYA 51693 
St. 0. mGAZETA_ WIECZORNA” | Nr. 515%. 


Pa Gaza warte "OH sł i'dzeni przez członków płaca 50 mp. '0 godz. 7 wieczorem przy ul. Rużowskiego, 
Ead E | Sekcya narciarzy. | L. K. S. Czarni za- 1. 8, l. b. w biurze fabryki czekciady Rucker« 
BADBEBZ.AM Z. rwiadamia swych członków, że Walne Zebra- Hóflinger. W razie bruku kompletu zebranie 


Spetyalinta chore skórnych i wenerrcznych 709 inie Sekcyi odbędzie się dnia 14. grudnia 1921 odbędzie się o godz. & tego samego dnia. 


i = o | are e eer EWY ABE 
H Schwarz =). Ślowackiego A. 
ee o a Szajka włamywaczy kasowych pod kluczem. 
AWWOLAKC 
AELE P EE E © SM Wytrogienie szajki włamywaczy kasowych, — Wyprawa na prowincyę. — Nieudała wypra- 
sa ODYS ŚRO EIME PASE wa zakończona pomyślnym wynikiem. — Aresztowanie. — Deiszo Śledztwo. 
prowadzi Rancalaryg 3902 r 

we Lwowie, ul. Sykstusa i. 54. Lwów, 9. grudnia. |szynku na Krakowskiem i tam wśród pogawędki 

W mieszkaniu natowanego złodzieja Michale nie zrażeni marnyra wynikiem swych trudów, u- 
Ciechanowskiego, który pełnił obowiązki dozor-, planowali następną wyprawę do Zborowa Wi 
l cy realności przy pl. Krakowskim, I. 1Q, wczoraj Zborowie zamierzali oni okraść kasę Kółka rolni- 
wezesnyni rankiem inspektorowie rej. lanklewicz czego. Po dokonaniu tego wiamania zamierzał 
i Zebolewiez przytrzymali niebezpiecznego wha- udać się do Herodenki i de bogatego żyća, mie- 
mywacza kasewego Michała Bednarczuka, leza- Szkającewo za Fomorzanami. 


| m 
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cego 38 lat, bez zajęcia i stałego miejsca zamiesz- | PG ulożenłu planı wipmmwy, na drugi dzień 

Z NAFTOWEGO ZAGŁĘBIA KROŚNIEŃSKIEGO. kania, poszukiwanego za kradzież -popełnioną z! je Mak: wyjechali do Białej. Stąd szli pie- 
i ? wa | Wwlamanien w kolejowej kasie w Dunałowie. — | chotą, ale w drodzs sgotkal ich komendant poste- 
(Korespondencya wlasia „Gazety PETA! ) |Przytrzymanego sprowadzono na policyę. runku. Bednarczmuk spostrzegłszy wcześniej ko- 
Kreścienko, w grudniu. | Następnie sprowadzono na policys przyjacie- |imendamtn odrzucił Wobłalkę z narzędziami złos 


W Twsześniowie kolo Kroma (linia naftowa: la jego Pawła Kościuka, liczącego 30 lat, rzekomo ; dziejskiemi. Tego nie zauważył komendant, który 
Potgk - Krościenko - Haczów - Trześniów - Buków): z zawodu blacharza, zamieszkałego przy ul. Ja- | celem wylezitymowanie sprowadził ich na poste- 
szyb Nr. I. Akc. Tow. „Polski Przemysł Nafto- nowskiej 68, również niebezpiecznego włamywa- i rumek. Po sprawczeniu identyczności komendani 
wy“ (Brugger) dostał ropę w około 270 metrach. |cza kasowego, poszukiwanego także za kradzież ' udał się z nimi i deyviero teraz spostrzegł porzu- 


Produkcya wynosi około ćwierć wagona dziennie. kolej. w Dunajowie i za kiika jeszcze innych. i cona kobialkę z narzędziami. W czasie gdy ko 
m Sprowadzeni przyznali się do zarzuconego merdant zajęty był aglxdaniem narzędzi, Bednar- 
Kronika spertowa im włamania się do kasy kolejowej w Dunajowie czuk począł uciekać. W pogoń za nim puścił sią 


i opowiedzieli cały przebieg wyprawy, wwalając komendant pozostawiając Kościuka na gościńcu. 
REPREZENTACYA POLSKI — REPREZEN- | winę ieden na drugiego. Wedle opowiadania ich, Z tej chwili skorzystał Kościuk i również zbiegł, 
TACYA LWOWA 8:i (2:0). przebieg wyprawy dunajowskiej przedstawia się | Dopiero w trzy dni po tej nieudalej wyprawia 
Lwów, 9 dni | następująco: | zeszli się znów koledzy w szynku przy pl. Kra 
wów, 9. grudnia, Przed tygodniem mniej więcej uplanowali oni kowskim, Śmiejąc się z pomyślnego wyniku nle 
Publiczność lwowska, która wczoraj mi-| wspólnie we Lwowie okradzenie kolejowej kasy : udałej wyprawy. 
mo wstrętnej chlapawki przybyła na boisko | w Dunajowie. W tym celu wyjechali ze Lwowa z. Wczoraj podczas rewiżyi przy Bednarczuką 
„Pogoni“ w liczbie około 2000 osób, dała naj- narzędziami stużącemi do rozbijania kas, newol- | znaleziono 19.264 mk. oraz różne drobiazgi pochą 
lepszy dowód, że interesuje się sportem piłki i werem i wytrychami. Przyjechawszy na miejsce dzące nałprawdopodcbniej z kradzieży. Zmalezios 
nożnej, nie mniej od publiczności sportowo wy |w nocy, przeczekali na stacyi do godz. 2 po pół-'no też przy nim fotografię Joanny Czechanow= 
robionej, tj. krakowskiej, okazując równocze- |nocy. Upewniwszy się w tym czasie, że nikt im | skiej, żony Michala, która  szczególniejszyną 
śnie klubom sportowym, że mogą na jej popar |już nie przeszkodzi w pracy, otworzyli drzwi względami obdarza Bednarczuka. A ponieważ w 
cie liczyć. biurowe wytrychem, obrócii kasę i w tylnej! mieszkaniu Ciechanowskich, podczas rewizyi mą 
Reprezentacyi Polski, której brak byle o- ścianie zrobili kilka .otworów Świdrem. Następnie leziono trzy metry atlasu pochodzącego z kra- 
bu obrońców tj. Gintla i Marczewskiego, za-! wycięli otwór i zabrali z kasy około 4000 mk. Po. dzieży, przeto i to małżeństwo również sprowa: 
stąpionych przez Fryca i Lotha I, przeciwsta- | zabraniu gotówki udałi się gościńcem do najbliż- dzono na policyę. Bednarcznka, Kościuka i Cie: 
wiono team lwowski, nie w celu rozegrania | szej stacyi kolejowej w Białej i stamtąd rano od- | chanowskich zamknięto na uses w aresztach po 
zawodów o „honor“ Lwowa, ale wyłącznie, łechali do Lwowa, podzieliwszy się w drodze łu- licyjnych. Śledztwo w sprawia szajki tej, dotych- 
dlatego, by w pierwszym rzędzie, dać moż- | bem. i , czas nie jest jeszcze ukończone. 
ność reprezentacyi Polski lepszego zgrania się W dwa dni po przyjeździe spotkali się w. i j 
w spotkaniu z „obeym“ sobie przeciwnikiem, | zzz === 
a w drugim rzędzie szło o to, by i publiczność | 


lwowska, mogła ujrzeć polską ARR Aresztowanie bandy złodzieisi iej. 


R PA AYN 


o dali ra rarr = m= aem M za wc 
| PZD RADA LAA LM DCI DAA., NM SAIDOW MOTU - 


kę. A'oba te cele zostały w zupełności osią- d z : Ani r 
gnięte i match wczorajszy zadowolił wszyst- Na tropie szajki. — Aresztowania. — Komiiskata narzędzi złodziejskich. — Odzyskana część łupu 


kich pod każdym względem. o Lwów, 9. grudnia. tym, a nie innym Świdrem wiercono otwory w 
Wczorajsza gra reprezentatywki polskie], W ostatnim tygodniu popełniono we Lwowie podłogach sklepów, które padly ofiarą złodzieł, 
mogła zadowolić nawet najwybredniejsze « me szereg śmiałych włamań do różnych skle- Oprócz świdra i deszczułki zmaleziono jeszcze w 
magania. Bardzo piękna gra ataku, a zwłasz- | pów. Policya stwierdziła, Iż włamań tych dokona-, garnkach i garnuszkach ukryte: latarkę elektrycz- 
cza Kałuży i Kuchara spotkała się z ogólnem |ia ci sami sprawcy. Poczęto więc śledzić za „iiri.|ną, obcęgi, kilkanaście wytrychów i 14 naboi re- 
uznaniem. Razil jedynie swą sztywnością i I właśnie wczoraj inspektorowi rei. Zobołewicz| wotwerowych. Rzeczy te zabrano jako „corpus 
ciężkimi mało zdecydowanymi ruchami lewy |i Seinfeld tudzież agent pol. Jaworski oraz poste-, delicti“ na policyę. 
lącznik Finbacher, który na reprezentacy jnego | rumkowi Kowalski i Hajnosz wykryli szajkę wła- w czasie, gdy urzędowała polcya w miesz- 
gracza ma zbyt mało warunków, ale chcemy |inywaczy. Nawet część skradzionych rzeczy po-|kaniu Biłoganów wszedł tam Jan Marcuch. Jego 
wierzyć, że P. Z. P. N. dobrze przestudyował | siada już policya. i .|przytrzymano także i wraz z domowuikami i Si- 
zalety wszystkich innych graczy a nie mogąc | Organa policyjne szukając „2a. skradzionemi wakiem odprowadzomo na policyę. 
znaleźć lepszego, zdecydował się na jego wy- | nzeczami, weszły wczoraj do mieszkania Jana Bi- W drodze na schodach spotkano Jana Buffie- 
bór. Zdaniem naszem, jak i zdaniem niemal ca-' łogana, liczącego 36 lat, ojca 5 dzieci, przy ul. Ka- go. Ten ma zapytanie dokąd idzie, odpowiedział, 
łej wczorajszej publiczności, odpowiedniej- | sztelańskiej 1. 15. Tam zastali Romana Siwaka, li- że z ciekawości na górę, bo tam głośno rozma- 
szym by był na lewym łączniku Kuchar. a na| czacego 21 lat, który dnia 22 z m. zbiegł Z pod | wiano. Wobec tego i jego odprowadzono ma poe 
prawym Bacz. Jesteśmy jeszcze przed ma- | eskorty prowadzącej go ze sądu do Brygidek. Na j licyę. 


tchem i P. Z. P. N. powinien się jeszcze nad. Widok organów policyjnych Siwak wyiał z kie- Wkońcu sprowadzono też na policyę Katarzy: 
składem napadu dobrze zastanowić. |szeni rewolwer i chciał strzelać. Zamia owi temu: nę Fanderską, kochankę Słwaka. 
Ponera tea orda dłacaźnić AA jednak przybyli przeszkodziłi tem łatvięj, że re- Biłogana, Siwaka, Maroucha, Bu ''iego i Fane 


ny. nie był wykładnikiem lwowskiego foot- 
ballu, nad wczorajszą jego walką przegraną, 
można przejść do porządku dziennego. Sedsie- 
wał p. dr. Iustęarten 


wołwer z początku zaraz zawiódł. Wobec tego Si; derską na razie zamknięto w aresztach policyjnych, 
| wak poddał się... | Dotychczas policya stwierdziła że szajka ta 
Ubezwłatuniwscy Srwaka, ergai policvine jest sprawczynią dwóch wiamań do składu skór 
rezpeczęły rewizyę w mieszkaniu Biloganó'v. kj” ul. Gródeckiej 44 skąd skradziono różne skó- 
kuchni znaleziono śwtder i deszczułkę z próbmymi! ry wartości ponad półtora mihiona marek. 
(h. b.) śladami Świdra. A pomieważ wszystkie włama- Późnym wieczorem wczoraj udało si 
lada: Ą j TA Ą ję orga 
Karpackie Towarzystwo Narciarzy | Od-|mia do sklepów, które ostatnimi czasy oksadziono, | nom policyjnym część tej skradzionej skóry ode 
dział Lwowski Polskiego Tow. Tatrzańskiego | dokonywane byty przez piwnice za pomocą Świ- | należć i zdeponować na policyi. 
urządzają w piątek 9. bm. 2-gi wieczó: odczy-|dra, więc natychmiast postanowiono przekonać Skóra ta schowaną była w kurniku na poe 
towy w sali Towarzystwa (Ciospodarskiego ul.;się w składzie skór Ozyasza Garsteła i Józeja| dwórzu. Gdy jednak przyszła po nią policya nie 
Kopernika 20 parter w podwórzu. Mówić [ME end pacia okradzionych bieżącego tygodnia dwa | znalazła już jej w kumiku bo przęrzuconą zostałą 
dzie p. I ubieniecki na temat „Jak urządzać wy | razy, czy znalezionym świdrem nie wiercono otwe przez wysokie trzy metrowe ogrodzenie do po- 
cieczki górskie w zimie“ z obrazami świetlne- |*ów w sklepieniach piwnic i pedlsyach okraczio- | bliskiego składu drzewa. Skórę znaleziono ukrytą 
mi. Początek e goda. 26. Wstęp wolny dia|nsch sklepów. Wynik próby kyt fataliy dla posi między drzewom. 
członków obu towarzystw; goście wprowa | kutych a włamania Przekomine sie bawiłem. że Dalsze śledztwo w tofu, 
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„GAZETA WIECZORNA® 


„razową, jako też pszenną razową sprzedaje z własnych magazynów po cenach 


konkurencyjnie zniżonych na worki 


śs Zwiąckowe Towarzystwo FHamcdrowa 
__Lwów, ul. Trzeciego Maja L 19. 


Km E: MIESZKANIA, LGKRLE, SKLEPY 


„SBEPOŁX.EIVMI 


LOSADY i PRACE R 
Pun enkę intelgentag do zarządu domem przyjmie 
Kwa: niewski, Lw w. Lelewela & - 785 


i stenografista, język riemiecki 
w słowie i piśmia, kilkuletnia praktysa, znajomość || 
wsze.w'ej mañipalacyi, poszuxujs posady. Zgłoszenia | * 
pod „SŚtenetypistka* do Adm. Ty 


Bieg a maszynistka 


Teknik dentystyczny asystent poszukiwany. Lwów, 
Kochanowskiego '16, Instytut dentystyczny Z. L. Kre- 
meri, 743 


49 pp. poszukuje muzykantów, umiejących grać na 
instrumentach dętych i smyczkowych. Warunki jak 
àla p Mąż zawodowych. Zgłoszenia do Baonu 

! $ztab. 40 w Kołomyi. 4106 

Agenci handlowi na miasta ziemi Radomskiej, Lubel- 
skis Wo!yńskiej i Małopolski poszukiwani. Warunki 
pe nad'słanu adresu: „Salesnen”, Lublim, skrzynka 
pocztowa 106. 4039 


mw "= 


M) RUENO SPRZEDAŻ, ZAMIANĄ 
Serwi y stołowe kompletne: staroczeskie, ćmielawskie, 
serwis na ryby, srebrny na kawę w otui, poleca , Oka: 
zya, Zyblikiewicza 3. 787 


Sprzedam Il.-p. kamienięę, komfort, sklep Jai i 
mieszkanie, zarez wolne z powodu wyjazdu za gra 
nice za 3150 doiarów amer, Wiadomość Lwów, Zybli- 
kiewicza 14. MI czarnia P. Wofka. 794 


okazyjnie de ns- 
751 


Foriepian, czarny, krótki d- sprzedania, Chab 
go 8, od 3—6, Gogojewicz. 774 


Sprzedamy pił: wsięgową, średnicy 60 cm. kombi- 
nowaną z cyrkylarką i ireszą. Spółka stolarska, 
Bole. hiw. 4107 


Motor Diesla, 30 HP., Perkun 30 HP., 
sprzedania „Pilot“, Lwów, Betcrego 4. 


Fo tepian drezdeński marki „Kapsa“ 
bycia, ul. Na Bujka-h 17. I p. od godz. 10—11. 


okazyjnie dh 
354 


Młynki ręczne do zboża polecą ze składu „Piłet*, Lwów, 
Bat rag. 4. 355 


Bisszyna par wa systemu „Briinn-KSnigsfelder* 25 HP, 
z ekspantyą, 
wsze! iemi smarownicami, 2 naszyny parowe wiertzi- 
cz: 33 HP. Mac.Garvzy, I Moter benzynowy 12 HP. 
lążrcy, fakhrykatu szwajcarskiego na wozie zmento- 


wany. wszystko w n.jlepszym stanie, zaraz do ruchu |f 


Herman Hauser i Ska w 
4104 


zde ne, de sprzedania. 


Berysławiu, telefon 280. 


—— 10 kitów ziemniaków 


mayerow ski gteruuęk z regulatorem, z . 


Kapitan W. P. abs. Jożynieryi, poszukuje od Eau 
pəkoju umeblowanego najchętniej z utrzymaniem za 
deputat z dopłatą. Wiadomość pod „Kit. A. P.* Te- 
ehnika, 726 


H ROMMIA p H 


Akuszerka szkoły Wiedeństioj W. Mołczańska przyj» 
muje zamówienia i udziela perad ul. Cetruerowska T. 
Willa w ogrodzie, parter, na lewo. 


a 07 de NE. WW | KANE o ATE. 
Dzierżawy ekołe 360 morgów z inwentarzami lub admi- 


nistracyi poręwzającej od s: ycznia albo od marca po- k 


srukują. Zgłeewenia g grzeczności prepiranje Helena 
z Ceńskch Wolska, > żę p. Zarzecze koło J U 
slawa. 


ami i. IE NANÓWA 


ord. od 9-—6. L957. 
piac Halicki ZAL. 


Poszukuje się lekarza-dentysty eslem aawarcia spół jj 


do istniejącasie 
wimcyi, 


Vesti. 


już Zakładu dentystycznego ma pro- 
iadamość od 9—7, ulica Długosza 1, Ban: 
719 


Paniom poleca się praeewnia sukień i kostyumów An- 
ny Sekołowskiej, Na Bujkech 9, parter. Ceny niże” 
12 


kapelusze Peń i Panow przeravia na najcowszs fassa, 


Pierwsza Krajowa Fabryka Kepeluszy, Rudolfa Noa 
walta, Lwów, Galonowa 3. 1514 


sprzedam, 
wiadomość między 2—3 ro poł. Sykstuska 52, 
L Po drzwi nP. 1. 793 


PO CENACH ZNIŻONYCH | mg 
OŁ matcrące, poduszki, pierzy- 

$ ny, prześcieradł5, poszewki. 

siennikł, wkłady sprężynowe 


po eoa nagł.miaj 4:74 


az. Skiklugk ból. tl. Kul a iż 


PRE 


piat angielską w puszkach po 2327 i 
| 2'84 ky. po 12 puszek w skrzyni tylko 
hurtownie dostarcza 


Polskie Tewas. Mandlow" 


kraków, Sławkowska 1. | 


Filia we Lwowie: 4050 


ul Rolłątaja 8. 


Ma: urządzenie biurowe 


garnitur klubowy — kilka biurek, fotele, 
etc. Oterty pisemne pod „Bank“ do Admi- 


ris re svi „Gazety Wieczornej“. 4101 


752 $ 


|| OBSZA DLA OROS ij 
| 


otwarty eały dzień 
do godziny 7- mej wis- 
czarem bes przerwy.raro 


h gagan Z mem MAT 


1. Odpadki do czyszczenia maszyn l-a bez dom. 
papiru. 

2. Pasy skórz ne wiacjeńskie. 

3. Sznury az estowe, suche, wiedeńskie, francu- 
skie i ang'elskie ate. 4110 


BIT Kraków, ud Szpitalna 7. 


< 


= 


 Duastałem wielXi transport 


DO NOCNYCH SZAFER. 
LAMPA zabażlirami jedwebnymi 
„LUMEN, hein mae Karyacki 4 


EREP" po Mk. 1950. "ES 
skład wszeikich jamp diety nich: 


LEWO 


w skrzyniach po 50 kg. dostar- £ 
cza tylko hurtownie 


Polskie. Towarz. Handlowe | 
Rraków, Siawkowska 1, | 


Filia we Lwowie: 4059 


SH jed boa 8. 


naio = | Taniólt 


Kto z PP. życiy sobie na E elegancko i tauio 
ubrać się, niech zaraz pośrieszy do znanej firmy kra- 
wieckiej i gotowych ubrań męskich 4117 


S. WEISS ul. SyKstuska 1. 6. 


PRAKDZIE! 
PCZELIY 


Aafaa tylko hurtownie 


i Polskie Towarz. Handlowo 


a Kraków, Szawkowska 1. 


Flia we Lwowie: 4058 § 


ul. Kołłątaja 8. 


0SZGZĘWADSŚG 


w 5 procentowych biletach skar- 
bowych, każdej chwili wymienia. 
nych na gotówka, 
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£ A - 4 f 
: PET PR PETZ e op mamy ya O S nroreomt tanie u rmy 

Ta ZA "AD 9) JAKE: TA AL A Á RY GE FTRT F + Li 
N AB ORZEWAO! UŻE ACESI SILUDINA,G A m WIE OLA 
{a s as S é z ; Lwów, _Pasaż JAnusmana 3. 33786 


mamas DT mme ZAKAZANA OFE ACZ r 


świoczki, RS RZS cgmie 


M sztuCZrAw = poieca hurtowe bjd FT =" sans Awyronzee e | 
MICHAL HACKEL alga zazbendlow | 3 wł aka WEYA AE = 
Spscyalista chorób skórnych I wenicycznych Br a Ta a ESI | RA 
Dr. M.CRAŁ 9ALPE TER, P ERPUTERTE © WODY KO- | <41 
Lwów, Sy 'stuska 17, ord. od 8—9 i 12—6. = BE LOŃNSRIE I MYDLA TOALET. zę: z| 
p poleca najtanisł 662 l i 


Specyalistą chorób skórnych i weber/cznych | 


Dr. DI. CE GOLE EEEN | 
były aew ŃRiiniki wiudeńskiaj i boriińzkiej 


LUDWIK HOSZOWSKI 


ul. AKkadamicha 1. 3. 


KUPIE HANDEL PAPIERU 


| owentualnie przystąpię jako srólsi „ Zęłoszenia 
sub: „Fschowi:e" do Tow. Ake. „Rókiacna Pol- 
ska“, Lwów, ul. Romanow c?a 10. 710 


powróch, ord. dia kobiet ed 10—12, dla raydczyzn od 2—5, | i 
Komoni maMOUŻLAG 

SAMODZIELNYCH ə 
ryusz Kowalski, Ruiowskiego 40, £. piątra, 

sowaniem poszukuje YZUCEM: 
p i wielka firma póki zapas starczy, jeszcze kilka dni zupełna wysnrze- 
przyjmuje się warelkie ruboty =kaśmierctie 
Bi stale zaopatrzony skład Henrys Doriheimer, Biaro 


w nisdzieie i ówiąta od 9—12. 622 |$ 
Ulica HrasrowsHiogo licrba 3. 
frane:ska marka, na 6 osób, po ienerzlnym remoncie; 
R luksusowa karotesrya, do nahycia. Wiadomość Kota- 
R UE A ALTER WJ ) Y biuro naftowe, od godz. 10—2. à 729 
w miarę możności obznajómionych z bilan- m y y 
spieszę:e się 
mafłowa do Lwowa, — Zgłoszenia darz selskinów po 2000 marek, która można nobvć 
nadsyłać należy pod „Bilansiści* do Biura |w magazyn'e futer MICHAŁA MALCĄ 
D F p 7 ' oraz 
ogłosz: ń „Alojzego Jaco biego we Lwowie, Lwów, ct. Piekarska 18. 4 
ul. Zimorowicza i. 14, 734 
RE o za 42 EINES SZL a JE ZUR = 
pi i7 
Jig ierwsrorzedne metalowe ŻAROWKI ELEXTRA FEZNE 
5 93 (oszczędnościowe) we wszystkich typach. — Zastępstwo 
3 wiecznie płonące Perie żela- H techniczne i elektrotechniczne, Kraków, św. nemei 
b 


zie szamotowe poleca 


F. RENTSCHNER | TEDY 
| WAG TEBYMALNE 


pa JARO RONA Ses PARE AA i. BRLANSOWE 
POLECA s ŚW. SD 783 


Me zi | dni ach 


getową lub Rio a enir, podług HE — L 


OWA A ED "KA ZIRL 
PZA w, B| WIERTARKI, SZLIFIERKI, GREZARKI, PiŁY 
SZYMONA t P ADN e 1 z INNE MASZYNY i NARZĘDZIA DO OBRÓ. |£f 
BKI METALI pal, ze składu w wielkim || 


wyborze 


1 i r E a g = r Be = " RR Å 
TORBY PAPIEROWE IA. M KIEŻSKI, M1. i. > 
TOREBKI APTECZNE ; Lwów, #opernika 4. msi 


à ( PAPIER DO BAKROSAN G ź | ZE Najakutecznisjszy ŚśrociaHk prze- 
(najlepszy gatunek i najlepsze wykonanie) z | c wko osłabieniu i wycieńcznniu organizmu, 
połeca (191) 3989 m A niemocy, ROCA tanemi ha aia owi 
apetytu, złemu trawieniu itp. Pi UI | 

M. Shónteeffer, fi: yha wyrobów pap. BW gi SIŁOTWÓRCZE wyrobu Lab. Farm. | 
Kraków-Podgórze, u' . bw WOWSTZA pe. fa | Apt POWAŁSKI w Warszawie, Miodowa 1. 12353 | DS 
i TAST a T CREES ZY Skutek wprost zdumiewający ujawnia się już po zażyciu | r 
piorwszego flakonu. Ządać w aptekach i składach apteez, 
Hurtowna z7rzedaż. Przadstawicielstwo na Lwów i Wsch. 
N F f „Ozon”. Hurtownia materyałów aptecznych 
Lwów, Kołłątaja 8, również hurtowo do nabycia P. Me- 
kolasch i Ska i Apt. Zwiąż. Wytw. Handl. Farm. 


ie rac 


AT x 


per w swoim Be TTT 


ul Batorego I. 7. 


próbki d!a przekonania sią O niezrównanej 
dobroci i taniości swoich wyrobów 


FABRYKA WÓDEK, LIKIERÓW, ROZO- 
WA I JAA I MIODU 


Dafad GRSB) „PATKA 


Składy: a 7, Łyczaków 3. 


Zamówienia na prowincyę uskutecznia się 
bezzwłocznie. 765 


ŻARÓWKI I lampkl_aletryemne FPAFETRY = 


„ia 0 EB u m M row. AKC. ODDZIAŁY: TOW. AKC. 
| | G2AŃSK WARSZAWA BYDGOSZCZ TORUŃ 

Langermarkt 14,2 pl. Na; vo eona 6 Dworcuwa 2 Szeroka 25 

Tel. 1592 Tei. 8032 Tel. 1299 i 599 Tel. 651 i 652 


d do DA01070WA 
Otwiera rachunki biażące | przekaxowa, załatwia wszelkie 

transakcreę bznkowe. — Kupne I sprzedał papierów wario- 
ścliuwych I dawiz wszelkiego rodxaju. — Przyjmuje przejłazy | 
sa Poiste I zsgrznicę oraz ziecemia g eldowe. — Hakup (6 
złota i srebra. — Finamsuje przeci siębiarstwa przemysłowa. 
Przyjmuja depozyty (wieady) i pinci fo do 3% stosewnie 
de umowy I tarm zu wypowiecdzania. 3206 


El mij Z ANIE DEVIZO WW Hm i 


UWAGA. Banw przyjmuje jeszcza zapisy na niewielvą ilość akeyi — osta- JA 
tniej einisyi -- po kursie emisyjnym z prawom repartycyi. 


5 km. toru z szyn 85 
m/m wysokich z akce- 
| seryami i drewn. pcd- 
sładamitudz eż4zwro- 
tnice, wszystko bar- 
dzo mao używane. 


ę * pocynłiowane 
3 nowe o pojemności 200 litrów zB 
s dostawą natychmiastową dostarcza | | 


| Polskie Towarz. Handlowe 5. Ake. | 
mL ży ia AM 16 «4037 A 
I. kagi: y3 Kaisligast icin=adlowa 


prdynuje w chorobach skórnych i wenerycznych dla ko- 
biet ed 3—2? i od 2—4 pop Lwśy, gl. Hajj 7, 447 


Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej”. 


Juljusz Weiss 
Przedsięb. Bud. Dróg. 
Żel. we Lwowie, ui. Fo- 
rockiego 26. — Teleg. 
Railweiss, Lwów. 413: 


=. 


